
ROK V. 3 fv -  Jte 7 (48.)

D Z I E N N I K

U R Z Ę D O W Y
KURATORJUH OKRĘGU SZKOLNEGO U/OL9HSKIEGO.

Równe I wrześnio 1928 r.

Poz. 58 

O K Ó L N I K  Nr. 186 

K u ra lo rju m  Okręgu Szkolnego W ołyńskiego  
w sprawie wym iaru szczebla uposażenia w wypadkach 
przejścia do państwowej służby cywilnej i innych ro­

dzajów  służby 
do W ładz S zko lnych  I Ins tan cji.

Na podstawie uchwały Rady M in istrów  z dnia 30 czerwca 
1928 r. (okó ln ik  Prezydjum Rady M in is trów  z dnia 6 lipca 
1928 r, Nr. 11663/28) w sprawie wym iaru szczebla uposaże­
ni^ w wypadkach przyjęcia do państwowej służby cyw ilne j 
z innych rodzajów służby wyjaśniam, co następuje:

1) w wypadkach bezpośredniego przejścia do państwo­
wej służby cyw ilnej, unormowanej ustawą z dnia 17 lutego 
1922 r. (Dz. U. R. P. Nr. 21 poz. 164), z innej służby państwo­
wej, unormowanej innem i przepisam i prawnemi, z w yjątk iem  
służby sędziowskiej i prokuratorskie j, wym ierza się szczebel 
uposażenia w grupie, o trzym anej z ty tu łu  nom inacji, w sposób 
następujący:

a) jeżeli osoba, przechodząca do państwowej służby cy­
w ilnej, o trzym uje przy nom inacji tę samą grupę uposażenia, 
jaką posiadała w służbie poprzedniej, zatrzym uje szczebel upo­
sażenia dotychczas posiadany,

b) jeżeli grupa uposażenia, uzyskana przy nom inacji, jest 
wyższa od poprzednio posiadanej, wymierza się szczebel upo­
sażenia analogicznie, jak przy awansach,

c) jeżeli grupa uposażenia, uzyskana przy nom inacji, jest 
niższa od poprzednio posiadanej, wymierza się szczebel upo­
sażenia, odpowiadający alfabetycznie szczeblowi w poprzednio 
posiadanej grupie wyższej.
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2) G chwała nin iejsza obow iązu je  od 1 lipca  1928 r. 
G chwała n in ie jsza  do tyczy  rów n ież w ypadków  przejścia przed 
1 lipca  1928 r., n ie da je  jednak  p raw a do różn icy  uposażenia 
za czas ub ieg ły .

Równe, dnia 26 lipca  1928 r. (N r. 0-10674/28).

Za K u ra to ra  O kręgu  Szko lnego 
p.o. N acze ln ik  W ydzia łu

(— ) K. Tokarski.

Poz. 59.

O K Ó L N I K  N r. 187

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Wołyńskiego 
w sprawie pomocy lekarskiej dla funkcjonarjuszów pań­

stwowych — opłaty ryęzałtowe dla lekarzy
do wszystkich funkcjonarjuszów państwowych resortu Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego W Okręgu Wołyńskim.

Na p o d s ta w ie ' resk ryp tu  M in is te rs tw a  Spraw  w ew n ę trz ­
nych z d n ia . 25.VI. r. b. N r. Z. O. 2805/28 i zaw iadom ien ia  
W o łyńsk iego  Grzędu W o jew ódzk iego  z dnia 27 lipca 1928 r. 
N r. 1994/1 l/ZP . k o m u n iku ję , iż od dnia 1-go s ie rpn ia  r. b. na­
stępu jący  lekarze  będą u d z ie la li za w ynagrodzen iem  rycza łto - 
wem  funkc jona rjuszom  państw ow ym , o ra zcz ło n kom  ich rodzin, 
pom ocy  le ka rsk ie j: *

1) pow . D ubno
2)

3)

4)
5)

6)
V)

8)

9)
10)

D r. M ik o ła j B ia b cze n ko  
D r. A le k s a n d e r D a n iło w s k i 
D r. G rzeg o rz  A c h id ż a n ja n c  
D r. J ó z e f W y s o k iń s k i 
D r. Ja n  P iw oń sk i 
D r. J u lja n  K rze czkow ska  

K rz e m ie n ie c  D r. Chana S zk ło w in
D r. W ła d ys ła w  Ja ck ie w icz  

„ D r. J ó z e f C inbe rg
„ D r. A le k s a n d e r T u m iń sk i

D r. J e rz y  R ym aszew ski 
D r. M a rja n  K ubaszew sk i 
D r. Ireneusz Z a w idzk i 
D r. W ła d ys ła w  Ś z le zk ie w icz  
D r. S ta n is ła w  K w a śn ick i 

„  D r. A d o lf  P io tro w s k i
,, D r. K a z im ie rz  Ś m ig ie ls k i /

W ło d z im ie rz  D r. W ła d ys ła w  K u ź m ic k i
Z d o łb u n ó w  D r. G rzeg o rz  S o tir id is  (S o tiro w )

H o ro c h ó w

K o s to p o l

K ow e l

L u b o m i
Ł u c k

Równe

m. D ubno 
m. H o ro ch ó w  
m. B e re s teczko  
m . K o s to p o l 
m . B erezne  
m . K ow el 
m . K rze m ien ie c  
m . W iśn io w ie c  
m . Łanow ce  
m . S zum sk 
m . L u b om i 
m. Ł u ck

m . Równe

m . W ło d z im ie rz  
m. O s tró g
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P o m o c  leka rska  będzie  o k azy w an a  na  p o d s t a w i e  kar t  p o ­
rad, w y d a w a n y c h  przez  o d n o ś n e  urzędy;  każda  kar ta  porad -  
winna  być o p ł a c o n a  znac zki em  s t e m p l o w y m  w wysokośc i  50 gr., 
z tern,  że jedna  połow a znaczka  będz ie  uwidoczniona  na karcie 
porady ,  a d ru ga  na grzb iecie bloczku.  Kar ta po rady  jes t  waży  
na w czasie  t rwan ia  tej  s a m e j  ch o ro b y  aż do  jej wyleczenia,  
nie dłużej  j ed nak ,  niż do końca  m ie s ią c a  ka le n d a rz o w eg o  i win­
na być przy p ie rwsze j  po ra dz ie  wręczona  lekarzowi nie później,  
niż w c iągu  dw óc h  dni po  dniu jej  wys tawienia .

J e d n o c z e ś n i e  zaznaczam,  że w Łucku i Kowlu są p a ń s t ­
w o w e  p r zyc hodn ie  przeciwjagl iczne,  o r az  w R ó w n em ,  Kowlu 
i Łucku  —  p a ń s t w o w e  prz ycho dn ie  sk ó rn o -w en e ry czn e ,  gdzie 
chorzy o t r zy m u ją  p o r a d y  bezpła tn ie .

Równe,  dnia 3 s ie rpnia  1928 r. (Nr.  -O-11223/28).

Za Kura tora  O k r ę g u  Sz k o ln e g o  
p. o. Nacze ln ika  Wydzia łu

(— ) K. Tokarski.

Poz. 60.

O K Ó L N I K Nr. 188

Kurałorjum Okręgu Szkolnego Wołyńskiego 
w sprawie odprawy dla sta łego  nauczyciela, zwolnionego  

w drodze dyscyplinarnej 
do władz szkolnych 1 instancji.

• n  • Poc ŝ taw ie  r e sk ry p tu  Minis te rs twa  W y z n a ń  Religi jnych 
i u s w i e c e m a  Publ icznego  z dnia 19 czerwca  1928 r. Nr. 1-8410/28 
wyja śn iam  iż jeżeli nauczyciel  stały,  k tóry  z p o w o d u  niewy-  
s u z e m a  10 lat nie nabył p r aw a  do em e r y tu r y ,  na p o d s ta w ie  
wyro u Komisj i  Dyscypl inarne j ,  sk az u ją c e g o  go na ka rę  z art.

punkt .  9) u s ta wy z dnia 1 lipca 1926 r. o s t o s u n k a c h  s łuż­
bo wyc h nauczyc iel i  w brzmieniu,  o g ł o s z o n e m  w Dzienniku 
U r zędo w ym  Rzeczypospol i te j  Polskiej  Nr. 47 poz. 462 z 1928 r„ 
zwoln iony z os t a je  ze s łużby z z a c h o w a n i e m  praw d o  u p o s a ż e ­
nia e m e r y t a l n e g o  w s t o s u n k u  do  lat  rzeczywiście wys łużonych ,  
ub  do  od pra wy,  wypłacić  m u  na leży  o d p r a w ę  w wysokoś c i  

ok re ś lo ne j  w art.  44 u s ta w y  em e ry ta ln e j  z dnia 11 grudnia 
1923 r. (Dz. U. R. P Nr. 6/24 poz. 46)., t. j. w wysokośc i  u p o ­
sażenia  t rz ymies ięcznego .

P o s ta n o w ie n ia  art .  69 u s t aw y  o s t o s u n k a c h  s łużbowych 
nauczyciel i ,  j ako  dot y c z ą c eg o  wyłącznie nauczyciel i  ty m czaso -
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wych,  nie m o g ą  mi eć  z a s to so w a n ia  do  nauczyciel i  s tałych,  
zwoln ionych  ze s łużby w d r o d z e  dy scypl in arne j .

Ró wne,  dnia 10 lipca 1928 roku (Nr. 0-9127/28)

Za Kura tor a  O k r ę g u  S z ko ln ego  
p. o. Nacze ln ika  Wydzia łu

( ) K . T okarski

Poz. 61.

O K Ó L N I K  Nr. 189 

K ura łorjum  O kręgu Szko lnego  W ołyńsk iego  

w sprawie tygodnia obrony przeciwgazowej.
do P. P. inspekt, szkoln . dyrekcyj p aństw  i pryw. szk. średn. ogól-  

n okształ. sem in. naucz, i szk ó ł zaw od ow ych .

W dniu 2 wrześn ia  1928 r., w z o r e m  lat  ub ieg łych,  r o z p o ­
czyna  się na c a ły m  obsz arze  Rzeczypospol i te j  Polskie j  tydz ień 
lotniczy i p rzeciwgazowy.

Każdy nauczyc ie l  winien w tygod niu  o b ron y  powie t rzne j  
i p r zec iwgazowej  wziąć czynny udział,  tworząc,  względnie 
współdz ia ła jąc  w u t w orz on yc h  już K o m i t e t a c h  Obyw ate l s k i ch ,  
w k tó rych  ręku  winny z e ś ro d k o w y w a ć  się wszelkie dążenia  
i poczynan ia  s p o łe c z e ń s tw a  w k ie runku  s a m o o b r o n y  przed  
s t ra sz nym i  s k u tk a m i  a t a k ó w  lotn iczo-gazowych.  Nauczyc ie le  
winni u rządzać  odczyty  i po ga dank i ,  j a k o  wyraz s w e g o  czyn ­
nego  udziału w ta k  ważnej  sprawie .  Treść  do  odczytów  i p r e ­
lekcji na leży  c z e rp a ć  z bo ga te j  l i te ra tury,  j aka  w ty m  k ie runk u 
po ws ta ła  po wojnie.  Kura tor jum  po d a je  kilka książek  n a j l e ­
piej  do odczy tów na da ją cych  się:

1) Dr. .Władys ław Li ndem an :  P od s t aw y ra to wn ic tw a  za-, 
t ru tych  g azem .

2) Pułk.  Wajner ,  S ianożęcki  i inż. Z. Drogos ta w:  S a m o ­
o b r o n a  kraju.

3 ) /P o r .  Z. Chorynowski :  Wska zówki  do wyszkolen ia  w o b ­
ronie przec iwchemi czne j .

4) Kpt.  Z. Bartę):  Broń  chemiczna ,
5) A. Kieliński: Co każdy obywate l  w o b r o n i e  p rzec iw ga­

zowej  wiedz ieć  powinien,
6) Majr.  A. Kędzior:.  Zagadnie n ie ,  o b ro n y  przec iwgazowej  

Pańs t wa .
Co zrobiono  w ty m  k ie runku w dane j  mi e jsc owoś c i  w 

czasie  „ tygodnia  lo tn iczego"  i jaki był udział  nauczyc i e l s twa
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w tej akcji, zamieszczą Władze I instancji w sprawozdaniu pół- 
rocznem,  względnie rocznem.

W czasie najbliższym Kuratorjum roześle broszurę p ro ­
pagandową inż. Z. Troniewskiego,  którą pp. inspektorowie  ro ­
ześlą do szkół powszechnych.

Równe, dnia 22 s ierpnia 1928 r. (Nr. 0-12579/28)
Za Kuratora Okręgu Szkolnego 

p. o. Naczelnika Wydziału
(— ) K . Tokarski

Poz. 62.
O K Ó L N I K  Nr. 190 

Kuratorjum Okręgu Szkolnego W ołyńskiego 
W sprawie badań lekarskich kand ydatów  do szk ó ł  t e c h ­

nicznych i rzem ieśln iczo-przem ysiow ych .
do Dyrekcyj szkó ł p o w sz ec h n y ch  w  Okręgu.

Ministerstwo Wyznr ń Religijnych i Oświecenia Publiczne­
go okólnikiem z dnia 20 czerwca b. r. Nr. Ill R-6263/28 zawia­
domiło, iż przeprowadzone w roku szkolnym bieżącym w nie­
których szkołach rzemieślniczo-przemysłowych badania psycho­
techniczne wykazały, że pewien procent  uczniów na skutek 
braków fizycznych jes t całkowicie n ieodpowiedni do pracy 
w obranym  przez siebie zawodzie. WzOędy natury  ek onom icz ­
nej i humani tarnej  zniewalają do przeprowadzenia  selekcji, 
kandydatów do szkół technicznych i rzemieślniczo - przemysło ­
wych. Kandydatów tych przed dopuszczeniem do egzaminu 
sprawdzającego,  względnie zadecydowaniem o przyjęciu do 
szkoły, należy poddać badan iom lekarskim przez lekarza szkol­
nego,  który powinien zdecydować,  czy kandydat  jest  o d p o ­
wiedni pod względem fizycznym dó zawodu, k tó remu chce.się 
poświęcić.  /

7\by ułatwić pracę  lekarzom przy badaniach uczniów co do 
przydatności do zawodu,  w najbliższym czasie wyjdzie broszu­
ra, zawierająca n iezbędne w tym zakresie wskazówki.  Broszu­
ra ta będzie rozesłana do wszystkich szkół. Na mocy powyż­
szego polecam Dyrekcjom prowadzenie badań lekarskich przy 
przyjmowaniu uczniów już w roku bieżącym.

Ze względu na to, że sprawa zdecydowania  o przyjęciu 
kandydata  do zawodu jest  skomplikowana i wymaga  uwzględ­
nienia wielu czynników, za lecam wielką ost rożność,  szczegól­
niej w pierwszych okresach wprowadzenia badań.

Za Kuratora Okręgu Szkolnego 
p. o Naczelnik Wydziału

(— ) K . Tokarski.
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Poz. 63.

O K Ó L N I K  180a.

Kuratorjum Okręgu Szkolnego W ołyńskiego.
W sprawie wycieczek na W ystawę W ołyńską w Łucku.

W dnia ch  od  1 do  4 września b. r. od b ę d z ie  s ię  w Ł u c ­
ku W o ły ń s k a  W y s t a w a  ro ln icz o-przem ys łow a obrazu jąca  c a ł o ­
ksz ta ł t  d o r o b k u  m a t e r j a l n e g o  i d u c h o w e g o  Wołynia  za rządów 
Rzeczypospol i te j  Polskiej .

Wszys tk ie  k ie runki  życia Wołynia  b ę d ą  na W y s ta w ie  r e ­
p re z e n t o w a n e ;  o g r o m  p o s t ę p ó w  na  polu g o s p o d a r c z o - s p o ł e c z ­
n y m  i ku l tu ra ln y m  znajdzie swój  wyraz  w e k s p o n a t a c h  i p la ­
s tycznych  p r zeds t aw ie n iac h ,  da jąc ych  w ca łośc i Wołyń  w c h w i­
li obecne j .  Poza tern w czasie w ys t aw y u rządz a  K o m i te t  s t a ­
le w różnych  godz ina ch  imprezy ,  od czy ty  i wykłady  na a k t u ­
alny t e m a t  związany z Wystawą.

J e d n ą  z najl iczniej  r e p r e z e n t o w a n y c h  sekcj i  będz ie  s e k ­
cja szkoln ictwa  i wychowania ,  b ę d ą  t a m  r e p r e z e n t o w a n e  pra-  , 
ce uczniów szkół  i zak ła dów z ca ł ego  O k rę g u  Woły ńs k iego ,  
różne  zaś m a p y  i g ra f iczne  p rz e d s ta w ie n ia  wykażą ,  jaki o l b rz y­
mi p o s t ę p  na tern po lu os i ągn ię to  w c iągu  10 lat  n iepod leg łośc i  
Rzeczypospol i te j .

Docenia jąc  wie lką don ios łoś ć  wystawy,  z a c h ę c a m  wszys t ­
kich, by pośpieszy i i  obe j rzeć  d o r o b e k  m a te r j a ln y  i duc ho wy  
m ie s z k a ń c ó w  Wołynia ,  by z a chę ce n i  r e z u l t a te m  pra c  s tanę li  
z z a s o b e m  nowej  energ j i  do  b u d o w a n ia  g m a c h u  pod  si lną 
i p o t ę ż n ą  Rzeczpospol i tą .  Szc zególn ie  nauczyc ie l s two i m ł o ­
dzież winna  bez  wyją tku  spe łn ić  swój  obow iązek ,  b ę d ą c y  w y ­
p ł y w e m  n akazu  k a te g o r y c z n eg o  powinnośc i  obyw ate l sk ie j .

Z t e g o  p o w o d u  z w r a c a m  się do nauczyc ie l s twa  z ap e le m ,  
by w dniu o twa rc ia  wys tawy,  pośpieszyl i  do  Łucka ,  o r g a n i z u ­
jąc wycieczki  m ło d z ie ż y  s ta rsze j  a zwłaszcza ku rs ów  dla d o ­
rosłych.  Po żądane ,  aby  wycieczki  m og ły  się pop is y w a ć  ś p i e ­
w e m  c h ó ra ln y m .  Nocleg i  na leży  z a m a w i a ć  zawczasu  w M a ­
gis t rac ie  łuck im,  wydział  s ta tys tyczny .  W ejś c i e  na w y s ta w ę  
dla w yc ieczek  z o r g ani zow an ych  bezpła tne .

Za Kura tor a  O k r ę g u  Szkoln eg
p. o. N acz e ln ik a  W ydzia łu

(— ) K . Tokarski
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Poz. 64.

K O M U N I K A T

w sprawie uznania świadectw ukończenia prywatnych  
szkół dokształcających zawodowych za równowartościo­

we ze świadectwam i ukończenia szkół publicznych.

Pan Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz­
nego rozporządzeniem z dnia 2 czerwca 1928 r. Nr. III.R.5509/28 
na mocy artykułu 1. ustawy z dnia 4 czerwca 1920 r. o tym ­
czasowym ustroju władz szkolnych (Dz. U. R. P. Nr. 50 poz. 
574) uznał, aż do odwołania, świadectwa, stwierdzające ukoń­
czenie wymienionych niżej prywatnych szkól dokształcających 
zawodowych na terenie Okręgu Szkolnego Wołyńskiego za 
równowartościowe ze świadectwami ukończenia szkół dokształ­
cających zawodowych publicznych:
1) Dubno Szkoła dokształcająca zawodowa Polskiej

Macierzy Szkolnej,
2) Korzec „'  ”  n n v  n

3) Krzemieniec „
4) Łuck
5) Równe „ „ „ Związku Rzemieśln.

Chrześcijańskich
6) Włodzimierz „
7) Zdołbunów „ „ „ Polskiej

Macierzy Szkolnej.

Poz. 65.
K O M U N I K A T

w sprawie nadania praw prywatnem u seminarjum Nau­
czycielskiemu żeńskiemu S.S. Niepokalanek w Maciejowie.

Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego za" 
rządzeniem z dnia 1 lipca 1928 r. Nr. 1-8690/28 nadał na rok 
szkolny 1928/29 i nadal do odwołania pełne prawa państwo­
wego seminarjum nauczycielskiego Prywatnemu Seminarjum 
Nauczycielskiemu Żeńskiemu S.S. Niepokalanek w Maciejowie.
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Przeniesienia w stan spoczynku.
Pan K u ra to r re sk ryp te m  z dn. 10. V11 -1928 N r. 0-8655/28 

p rzen iós ł w stan spoczynku p. K onstan tego  O rłow a , naucz, 
szk. powsz. w K ruczylsku , gm . S tepań, pow . K ostopo l.

Ruch służbowy w Kuratorjum O. S. W.
Pan K u ra to r re sk ryp te m  z dn. 1.VIII. 1928 r. N r. 0-11114/28 

zw o ln ił na w łasną prośbę z dn iem  31 s ie rpn ia  1928 r. p. Sw i- 
szczow skiego Tadeusza, re fe rendarza  K u ra to rju m  O. S. W o łyń .

Pan K u ra to r re sk ryp te m  z dn. 1.V II!. 1928 r. N r. 0-9625/28 
m ianow a ł p. Tom aszew ską Ja dw igę  z dn iem  1 /IX  1928 r. ad jun- 
k tem  ka nce la ry jn ym  w IX st. s łużbow ym  w K u ra to rju m  O. 
S. W o łyńsk . i

Pan Prezes Sądu A p e la cy jne go  w L u b lin ie  resk ryp tem  
z dnia 4 s ierpn ia  1928 r. Nr. 4057/28 de legow a ł p.p. Ju ljana  
M aliszew sk iego  i W aw rzyńca Tom aszew skiego, sędziów  Sądu 
O kręg , w Równem , na zastępców  przewodniczącego O k rę ­
gow ej K o m is ji D yscyp lina rne j dla nauczyc ie li szkó ł O kręgu  
S zko lnego  W o łyńsk iego .

W zw iązku  z dokonaną już pop rzedn io  delegacją  z p o ­
śród sędziów  Sądu O kręgow ego  w eszli w skład powyższej K o m is ji:

1) p. R ud o lf K rzeczkow ski, ja ko  p rzew odniczący,
2 ) p. Czesław B o rtn o w sk i, jako  zastępca przewodniczącego
3) p. J u lja n  M a iiczew sk i
4) p. W aw rzyn iec Tom aszew ski „

Książki nadesłane.
Ks. Jó ze f M akłow icz: N auka w ia ry  i obycza jów  dla cz te ­

rech niższych oddz ia łów  szkó ł pow szechnych, w ydan ie  p ią te  
z 37-m iu  ilu s tr . M in is te rs tw o  W. R. i O. P. za tw ie rd z iło  tę 
ks iążkę  w dn iu  18 czerwca 1924 r. L. 1911/24, ja k o  p od rę cz ­
n ik  po lecony dla uczn iów  szkół pow szechnych. Cena 1.80 zł.

Ks. Józe f M ak łow icz : W yb ó r p rzyk ład ó w  o jczys tych  do 
nauk i w ia ry  i obycza jów , dwa to m y , cena 16 zł.

Książki zam aw iać m ożna w ks ięga rn iach  lub w p ros t 
u au to ra  w  K o ło m y ji (w o j. s tan is ław ow skie ).
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O pracował Edm und D o k o w sk i naucz. gimn. 
państw, im. f ldam a Mickiew. w Zdołbunowie.

M I K R O S K O P
z w o d n y m  o b je k ty w e m  

jego  b u d o w a  i z a s t o so w an ie  w szkolnic twie.

Mik ro sk op  na leży w dzisiejszej  szkole  do  n a jn i e z b ę d n ie j ­
szych p o m o c y  n a u k o w y c h  i t r u d n o  s ob ie  wyobraz ić  —  chcąc 
sp r o s t a ć  w y m o g o m  p r o g r a m u  m i n i s te r j a ln e g o  —  szkołę  n a ­
wet p o w s z e c h n ą  bez  t e g o  c u d o w n e g o  przyrządu,  w p r o w a d z a ­
jącego  ucznia  w n ie znany  mu  świa t  d ro bn ous t ro jó w .  N ie m a  
Wogóle dziedziny wiedzy,  k tóre j  m i k r o s k o p  nie o d d a łb y  o g r o m ­
nych usług.  Nies te ty,  s to s u n k o w o  w yso kie  ce ny  un iem o ż l i w ia ­
ją większośc i  po s ług iw ani e  się nim.  Niniejszy a r tykuł  w s k r o m ­
n y m  zarys ie  m a  up rzys t ęp n ić  w ł a s n o r ę c z n ą  b u d o w ę ,  oraz uży- 
wianie m ik r o s k o p u  u c z n io m  szkół ś re d n ic h  i po w sz e c h n y c h  
i t y m  wsz ys tk im,  k tórzy z zawod u czy a m a t o r s t w a  p r a g n ą  
się zająć mikrologją ,  nie są zaś w s tan i e  n ab y ć  k o s z t o w n e g o  
m ik r o s k o p u  fabrycznego .

Niewie le  o só b  z a p e w n e  wie  o tern,  że w p ie rwszych  m i ­
k r o s k o p a c h  były u ż y w a n e  zam ia s t  szkieł  — kropl e  wody,  k t ó ­
re dzięki  s w e m u  ksz ta ł towi  s f e r y c z n e m u  z a s tę p o w a ły  szkła 
powiększa jące!  W ia d o m o ,  że dla o t r zym an ia  możliwie dużego  
pow iększenia  p o ż ą d a n e  są soczewki  d r o b n e  i w y p u k łe  — t e m u  
zaś w a ru nk ow i  na jzupe łn iej  o d p o w i a d a  krope lk a  wody,  dążąca  
do  przyjęc ia  s ta n u  s fe rycznego .

W y k o n a n ie  d ro b n y c h  s o c z e w e k  związane  jest ,  n a w e t  
o b ecn ie ,  z p e w n e m i  t ru d n o ś c ia m i ,  w c zasach  zaś dawn ie jszych  
było p rawie  n i ew yko na lne .  D la tego  też u żyw ano  w o d n y c h  
m ik r o s k o p ó w  jeszcze w po łowie  XV1I1 wieku.

J e d e n  z tak ich  m ik ro sk o p ó w ,  z b u do w any  w roku 1750 
przez angl ika  S t e f a n a  G r e e ‘a, odznacza  się n iez mie rn i e  pr os tą  
budow ą.  Sk ła d a  się z owa lne j  płytki  mo s i ężne j  z sz e re g ie m  
w yw ie rcony ch  o tw o rk ó w  o różne j ś rednicy .  Na j e d n y m  ko ńcu  
płytki zna jd u je  się ręko jeść ,  do k tóre j  j e s t  p r z y m o c o w a n a  na 
s t ron ie  odw ro tn e j  r u c h o m a  igła w rodza ju  strzałki zegarowej .  
Na  ko ńcu  igły na kł uw a  się ro zpa t ryw any  objek t ,  k ro pe lk a  zaś 
wody,  u m ie s z c z o n a  za p o m o c ą  z a o s t r z o n e g o  p a ty czk a  w j e d ­
nym  z o tw orków ,  spe łn i a  rolę  ma lu t k ie j  soczewki .

Braki  t a k i e g o  m ik r o s k o p u  s twierdz i łem osobiśc ie ;  w o b e c  
wypukłośc i  soczewki  w o d n e j  wys tę pu je  zjawisko,  zwane  w fi­
zyce „s fe ryczną  a b e r a c j ą “ . Przy rozpa t rywauiu  ob je k tu  zapo- 
m o c ą  takiej  soczewki  widoczną  je s t  j e dyn ie  nikła część  r o z p a ­
t r y w a n e g o  objek tu ,  większa  zaś  część,  a szczególn ie  na b r z e ­
gach  jes t  zupe łn ie  m ę t n a  i skażona .  U sun ięc ie  te g o  zjawiska
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osiąga się w kupnych objektywach przez s tosowanie kombi ­
nacji z 3-ch soczewek słabo wypukłych.  Wzięte razem działa­
ją jak jedna dość wypukła i usuwają częściowo zjawisko abe- 
racji sferycznej.  Należy zauważyć,  że omaw iamy defekt w znacz­
nej mierze zależy również i od  oświetlenia rozpatrywanego 
przez . soczewkę objektu.  Jeżeli  rzucimy na objekt  cienką 
wiązkę promieni,  usunąwszy oświetlenie boczne, to chociaż 
obraz będzie mniej  jasny wskutek mniejszej ilości promieni,  
lecz zyska na zmniejszeniu aberacji .  Braki mikroskopu Gree'a 
zostały częściowo usunię te  przez rosjanina Czykina, który przez 
zas tosowanie własnego pomysłu „Cylindryczne diaf ragmy“ 
z powodzeniem usunął omawiany defekt.

Cylindryczna diaf ragma Czykina m a  wygląd niewielkiego 
cylinderka z przewierconym w denku otworkiem,  przez który 
wpada wjązka światła.

Po zastosowaniu cylindrycznej d iaf ragmy do wodnego 
mikroskopu, uzyskuje się niezmiernie wyraźne obrazy, bynaj­
mniej nie gorsze, niż o t rzymywane przez okularowe kilkadzie- 
s ięciokrotne mikroskopy.  Najpros tszą formę wodnego mikro­
skopu pomysłu Czykina przedstawia załączony rysunek Nr. I. 
Płytka blachy cynkowej  grubości V2 mm, wycięta w formie s e ­
ktora o długości 12— 13 cm., posiada szereg otworków,  prze­
wierconych wzdłuż łuku F\B., k tórego cen trum mieści się 
w punkcie C. Otworki mają średnice od 1—3 mm, i mogą 
być wypełniane kroplami  wody, tworzącemi  soczewki o róż­
nej sile za łamania zależnie od wielkości i s tanu sferycznego 
kropel.  Otworki  winny być dokładnie okrągłe i nie posiadać 
zazębionych brzegów.

Do płytki w centrum C zostaje przyśrubowane zapomocą 
dwóch drewienek pasem k o  twardej  sprężystej blachy o dłu­
gości 13Va ' szerokości  2 cm. Na ruchomym końcu pasem- 
kowatej  nóżki mieści się wyborowany otwór  o średnicy x/ 2 .cm. 
Nad otworem zostaje przylutowana cylindryczna diaf ragma F— 
miedziany cylinderek około 2— 2x/2 cm. długości,  k tórego d en ­
ko zostaje zaopatrzone w otworek o ś rednicy l ł /2 — 2 mm. 
Gdyby przylutowanie metalowej diafragmy nas tręczało wielkie 
t rudności,  to można zastąpić ją papierową.

W tym celu wycinamy pasek ścisłego papieru  długości 
15— 20 cm., zaś 2 cm. szerokości.  Po nasmarowaniu  klejem 
zwijamy pasek w rurkę o jednocęntymetrowej  średnicy. Z jed­
nego końca nakle jamy pap ierowe denko z o tworkiem l x/2—2 
milimetrowym.

Brzegi otworu winny być gładkie,  nie szarpane, co os ią­
gamy,  przebijając papier okrągłem szydłem i obcinając brzegi 
scyzorykiem przed wyjęciem szydła,

Cyl inderek winien być wewnątrz zaczerniony tuszem lub 
a t ra m en tem .  Przyklejać należy nie bezpośrednio  do nóżki,
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lecz do nak le jonego na nią c ienk iego  papieru.
Dla u trzym an ia  prepara tu  naprzeciw o tw oru  D w k ład am y  

na nóżkę rodzaj ram k i,  z rob ionej z c ienk ie j a lu m in jo w e j lub 
•"nosiężnej blachy. Ram kę przedstaw ia za łączony rysunek Nr. 
2- Zagięte naprzeciw  siebie cztery ząbki u trzym u ją  szk ie łko  
Przedm io towe, zagięte zaś brzegi ram k i na s tron ie  odw ro tne j 
um oż liw ia ją  p rzesuwanie  ram k i wzdłuż nóżki i ustaw ien ie  p re ­
paratu naprzeciw  o tw oru  d ia fragm y  i o tw oru  z umieszczoną 
krop lą  wody.

Nóżka blaszana, oddzie ln ie  przedstaw iona na rys 1, jes t 
Pośrodku łuko w a to  wygię ta  i posiada śrubk i lub  nawiniętą 
tas iem kę pap ie ru  szerokości 1 cm. N aw ijkę  um acn iam y  przy 
pom ocy  n ic i lub druc ika. Przesuwając pap ie row y  wałek wzdłuż 
blaszanej nóżki, łub pokręca jąc  śrubkę, os ięgam y odda len ie  się 
nóżki od p ła tk i,  a tern samem  przyb liżanie  i odda lan ie  p repa­
ratu od k ro p l i  wodnej. Jes t to, że tak  pow iem y, urządzenie 
m ik ro rne tryczne , służące do regu lowan ia  odleg łości ogn iskowej. 
N ieodzow nym  w arunk iem  przy urządzaniu tak iego  m ik roskopu  
jes t  dok ładny  i ściśle o k rą g ły  kszta łt o tw o rków . O tw o rk ó w  
tych  nie należy atoli przebijać, lecz prześw id row ywać os trym  
narzędziem, jak  naprzykład szydłem, a następnie w yrów nyw ać  
brzegi.

Po umieszczeniu aparatu w ramce (odchy la jąc nóżkę) 
m a n ip u lu je m y  w ten sposób, by p repara t znajdował się na­
przeciw  o tw oru  w d ia fragm ie , zape łn iam y jeden z o tw o rk ó w  
na sektorze k rop lą  w ody przy p om ocy  zaostrzone j zapałki. 
Należy uważać, aby k rop la  nie była umieszczona ekscen trycz­
nie. D obrze  jest również przed zab ieg iem  przetrzeć o tw orek  
palcam i, aby p ły tkę  z lekka zatłuścić. O ile k rop la  okaże się 
n ie fo rem na, należy ją zdmuchnąć i p rzetar łszy p ły tkę  pa lcam i, 
p ow tó rzyć  zabieg, aby o trzym ać  k rop lę  n iew ie lką, lecz zupe ł­
nie ok rąg łą  i dostatecznie wypukłą .

Wówczas podprow adzam y nóżkę z prepara tem  pod o twór, 
zape łn iony krop lą  i rozpa tru jem y prepara t na tle  jasnego 
nieba lub lam py, .trzymając p ła tkę  w pob liżu  oka i regulu jąc 
odleg łość ogn iskową zapomocą śrubk i, lub pap ie row e j naw ijk i  S. 
Uzyskany obraz jes t  os try  i wyraźny.

Ten w odny m ik ro s k o p  Czyk in ‘a daje pow iększenie  od 50 
do 100 razy i w ięcej, zależnie od  w ie lkośc i i s feryczności 
k rop l i .  M aksym a lne  powiększenie, jak ie  może dać drobna k ro ­
pelka w ody  jes t 130 l in jow e, przyczem obraz zachowuje  zu­
pełną ostrość, wyrazistość i jes t w o lny  od zabarwienia.

M ik ro s k o p  w odny pod względem  jakośc i obrazu nie 
ustępuje  z łożonem u (z oku lą rem ) kupnem u m ik ro s k o p o w i w ar­
tości k i lkudz ies ięc iu  z ło tych. J e dyn ym  i n ieusuw alnym  jego 
b ra k ie m  jes t  n iem oż liwość o trzym an ia  s łabych powiększeń 
poniże j 50 razy. Uzyskan ie  p ra w id łow e j k ro p l i  o średn icy  3
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mm. jest jeszcze możliwem, lecz należy się wystrzegać wstrząś- 
nień przy rozpatrywaniu preparatu, by nie uszkodzić sferycz- 
ności krop li; zastąpienie wody balsamem kanadyjskim , o le jk iem  
cedrowym , lub innem i załamującemi św iatło cieczami okazało 
się niepraktycznem , gdyż ciecze te nie mogą iść w porówna­
nie z wodą w sensie wytworzenia sferycznej krop li.

Współczesne drogie m ikroskopy, jak  w iadomo, mogą da­
wać powiększenie do 3000 razy, lecz powiększeniam i tego ro ­
dzaju posługują się bardzo rzadko i vV w yjątkowych wypad­
kach. Nawet o połowę mniejsze powiększenie wystarcza do 
rozpatrywania n iektórych bardzo drobnych m ikrobów, okrze­
mek. i t. p. Zazwyczaj zaś posługujem y się powiększeniam i 
znacznie słabszemi.

Na jedno jeszcze chciałbym  zwrócić uwagę. Nader często 
szacuje się wartość m ikroskopu według siły jego powiększeń. Nic 
m ylniejszego nadto. Nie powiększenie jest wskaźnikiem  spraw­
ności m ikroskopu, lecz obok doskonałego funkcjonowania 
części mechanicznych, zdolność wytwarzania ostrego, we wszy­
stkich szczegółach wyraźnego, aż do brzegów płaskiego i bez­
barwnego obrazu. Dla większości histologicznych, zoologicz­
nych i botanicznych preparatów powiększenie 70— 100 krotne 
jest zupełnie wystarczające i może być z powodzeniem usku­
tecznione przy pom ocy wodnego m ikroskopu o nieco bardziej 
skom plikowanej budowie, niż poprzedni.

Załączam opis m ikroskopu (rys. 3 i 4), który został prze- 
zemnie osobiście wypróbowany. Gżycie jest łatwiejsze, niż 
poprzedniego, chociaż zasada jest ta sama.

Pasemko sprężystej twardej blachy mosiężnej lub żelaz­
nej o długości około 30 cm., szerokości zaś 21/., cm. zostaje 
w ten sposób zgięte, że jeden koniec jego jest dłuższy od d ru ­
giego o 4 cm.

W krótszym  końcu jest wyw iercony otwór, w którym  
może się obracać na trzpieniu swobodnie wstawiony cynkowy 

a Zi / j  są wyborowane o tw ork i różnej średnic*'
od /2 do 3 mm. Na zewnętrznej stronie dłuższej nóżki, na­
przeciw środka koła zostaje przylutowana m iedziana szajbka 
o grubości H /2 mm. a przez nią przechodzi dość długa śrubka 

.opierająca się w centrum  koła B. W kręcając lub w ykrę ­
cając śrubę, przybliżam y lub oddalamy krążek od dłuższej nóżki. 
Jest to swego rodzaju urządzenie m ikrom etryczne bardziej pre­
cyzyjne, niż poprzednia nawijka papierowa.

Na końcu dłuższej nóżki zostaje w yw iercony otw ór 
o średnicy 1/2 cm.

Ramka jest podobnie zbudowana, jak ta, którąśm y om a­
w iali w poprzednim  m ikroskopie Czykina.

Cylindryczna diafragm a dla wygody nie zostaje umoco-
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wana na głucho do nóżki, lecz posiada przylutowaną mosiężną 
płytkę D, którą wsuwamy za zagięcie ramki.

W przedniej  części diafragmy zamiast  denka przyluto­
waną zos taje płytka E z o tworkiem 1/2 cm. średnicy i z za- 
giętemi  krawędziami,  do których wchodzi mosiężna płytka F., 
z t rzema otworkami  o różnej średnicy (1 mm, 11/2 mm. 2 mm.)

Takie urządzenie pozwala zmieniać ilość wpadających 
promieni ,  zależnie od siły za łamania kropli.

Im mniejszym posługujemy się o tworem w diafragmie,  
tern wyraźniejszy jest  obraz w calem polu widzenia,  lecz rów­
nocześnie o tyle zostaje zaciemniony,  że należy kierować mik­
roskop na jaskrawe źródło światła: jasne tło nieba,  lub klosz 
palącej  się lampy.

Najidealniejszem światłem w zasadzie dla większości ba ­
dań mikroskopowych jes t światło dzienne,  rozproszone przez 

( jasną  chmurę.  J a k o  sztucznego źródła oświetlenia używa się 
światła gazowego,  spi rytusowego,  elektrycznego i naftowego.

Ponieważ źródła te odzwierciedlają się w obrazie mik ­
roskopowym,  należy ich pozbawić s truktury przez za s to sow a­
nie ekranu papierowego,  lub klosza.

Przy używaniu światła dziennego należy zwracać uwagę,  
by nie pracować bezpośrednio świat łem słonecznem,  co zwła­
szcza początkujący chętnie czynią w fałszywem mniemaniu,  że 
im więcej światła, tern lepsze obrazy. Należy jednak pamiętać ,  
że obfitość światła zamazuje drobne szczegóły prepara tu 
i szkodzi nade r  oczom.

Jeżel i  więc przez okno padają promienie  słońca, należy 
je „przyt łumić" przez odpowiednio  umieszczony ek ran pap ie­
rowy, lub firankę.

Każda obserwacja rozpoczyna się od słabych powiększeń,  
poczem według natury przedmiotu i wytkniętego celu 
przechodzi się metodycznie  do powiększeń silniejszych.

Do obserwacji  używa się na zmianę obu ócz.
Należy również od sam ego  początku przyzwyczajać się 

do tego,  aby i oko próżnujące było otwarte.  Sprawia to p o ­
czątkującym pewne t rudności  w wyraźnem widzeniu, jednak 
już krótkie ćwiczenie je usuwa.

Rysowanie przedmiotów,  widzianych przez mikroskop,  jest 
nader  polecenia godne,  gdyż utrwala zjawiska przelotnie widziane, 
wyostrza zmysł spostrzegawczy,  oraz naprowadza obserwatora  
na szczegóły, któreby nieraz uszły jego uwagi.

Najprymitywniejszą jest  t. zw. metoda  podwójnego widze­
nia, polegająca  na tern, że lewem okiem pat rzymy w mikro­
skop,  pra wem  zaś na płaszczyznę rysowania i rysujemy przed­
mioty od ręki.

Metodę tę polecam zwłaszcza początkującym mikrologom,  
jako ćwiczenie symetrycznej  obserwacj i mikroskopowej .  Prepa-
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raty dla wodnego mikroskopu sporządza się na ogólnej  za sa ­
dzie, to zn., jeżeli objekt  jes t nieprzezroczysty,  to należy uczy­
nić go przeświecającym,  odwodniając go poprzednio  przez 
zanurzenie do alkoholu (nawet spi rytus do palenia),  a n a s t ę p ­
nie zanurzając do olejku goździkowego,  cytrynowego,  a w bra­
ku tych do terpert tyny lub nafty; po pewnym czasie objekt 
stanie się przeźroczysty.

Następnie na preparat ,  umieszczony na szkiełku pokryw- 
kowem,  opuszczamy kroplę gl iceryno żelatyny, lub balsamu 
kanadyjskiego i przyklejamy szkiełko wraz z p re para tem do 
szkła przedmiotowego.  Jeżeł i  przedmiot  jes t bezbarwny, a więc 
przeźroczysty sam  przez się, to należy g£ zabarwić dla d o ­
kładniejszego rozróżnienia struktury.  W tym celu zanurzamy go 
do wodnego rozczynu farby anilinowej, n. p. fuksyny, błękitu 
anil inowego, fioletu gent iana  i inn.

Czasowe prepara ty,  pot rzebne tylko do chwilowego o b ­
serwowania,  po którem zostają wyrzucone,  m ogą być uprzeż- 
rocznione i przyklejone i tą s a m ą  substancją,  jako to 
olejkiem goździkowym, lub terpentyną.

Objekty na których przeżroczystość wpływa woda (jak n.p. 
włókna tkanin, kawałki bibuły i t. p.) mogą  być z powod ze­
niem utrzymywane na szkle za po m ocą  odrobiny wody lub 
gliceryny.

Lepsze preparaty,  oczywiście tylko z martwycfi objektów 
sporządzone,  pożytecznie jest  przechowywać i z czasem zgro­
madzić sobie cały ich zbiór. W takim razie, naturalnie,  trzeba 
je cokolwiek inaczej sporządzić,  a mianowicie wodę,  w której 
normalnie rozpat rujemy objekt,  zas tępować jakiemś innem 
ciałem, które nie wyparowuje,  lecz, odwrotnie,  twardnieje i w 
ten sposób ut rwala znajdujący się w nim objekt.

Można używać w tym celu balsamu kanadyjskiego— kło­
pot liwe jes t  wszakże uprzednie odwadnianie objektów drogą 
s topniowego przenoszenia z alkoholu do mieszaniny alkoholu 
z ksylolem (1:1,), a s t am tąd  do czystego ksylolu, zanim się 
je w balsamie  umieści.  Dla nas znacznie odpowiednie jsze jest 
s tosowanie  tak  zwanej gliceryno-żelatyny,  k tórą  przygotowuje­
my sobie w nas tępujący sposób.

Na jedną część (na wagę) najczyściej białej francuskiej  
żelatyny nalewamy 6 części wody destylowanej;  do ot rzyma­
nej masy po dwóch godzinach do da jem y 7 części czystej gli­
ceryny i 0.14 części kwasu karbolowego,  albo lepiej cymolu,  
który również dobrze  działa antyseptycznie.  Wszystko ogrze­
wamy w ciągu 15 minut,  wciąż mieszając,  przesączamy przez 
dobrze wym ytą  watę  szklaną i przechowujemy w czystych 
probówkach,  ściśle zakorkowawszy, gdzie masa  ścina się w jas­
ną przeźroczystą galaretę.

Gdy potrzeba przygotować prepara t  trwały, probów kę
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wstawiamy do gorącej  wody, a s twardniała masa  wkrótce roz­
puszcza się; wtedy za pomocą czystej pałeczki szklanej prze­
nosimy kroplę jej na szkło przedmiotowe cokolwiek ogrzane 
nad płomieniem lampy, umieszczamy w kropli objekt,  który 
można wyjąć chociażby wprost  z wody, i przykrywamy go p o ­
woli również ogrzanem szkiełkiem przykrywkowem,’ nie rusza­
jąc gotowego prepara tu ,  aż gl iceryno-żelatyna stwardnieje.

Jeżel i  objekt  jest  zbyt delikatny,  aby go można było 
przenieść, osuszamy go ostrożnie,  wysysając wodę za pomocą 
bibuły i puszczamy nań wprost  kroplę płynnej ciepłej głicery- 
no-żelatyny,  pos tępując  dalej, jak wyżej.

Do przechowywania apa ra tów trwałych — nąjodpowied-  
niejsze są teczki tekturowe,  gdzie szkiełka leżą poziomo,  rys. 5. 
Pudełka,  w których prepara ty  us tawia się p ionowo na jednym 
boku, są nie do użytku, gdyż szkięłka pokrywkowe mogą się 
zsuwać z znajdującej się pod niemi galare towate j  masy i ob- 
jekty mogą ulec zniszczeniu.

flby przygotować skrawek z jakiegokolwiek narządu roś ­
linnego dość grubego, t rzymamy go w lewej ręce palcami  
wielkim i wskazującym zupełnie pionowo,  pros topadle do p o ­
wierzchni ostrza brzytwy, którą kładziemy w tym miejscu ob- 
jektu,  skąd m am y  sporządzić skrawek,  i zupełnie prawie nie 
naciskając,  prowadzimy ją powoli ku sobie od lewej ręki ku 
prawej.

Rzadko kra jemy objekty  świeże, w większości wypadków 
m a m y  do czynienia z u trwalonęmi przez przechowanie  w 99 % 
alkoholu.  Takie są znacznie bardziej kruche,  lecz zato podat- 
niejsze do krajania.  Należy również pamiętać  o tern, aby 
powierzchnia przekroju była wciąż wilgotna, t.j. musi  być ona 
zwilżona po każdym skrawku za pomocą  pędzelka um oczone­
go w spisytusie; inaczej po  wyparowaniu  alkoholu do p r e p a ­
ratu dostanie się powiet rze i pęcherzyki  jego zaciemniać będą 
badanie  obrazu,  rys. 6. Jeżeli  objekt  krajany jest  zbyt twardy,  
jak naprzykład,  drewno dębu,  dobrze jes t uprzednio czas p e ­
wien pot rzymać go w mieszaninie alkoholu i gliceryny (1 : 1), 
która działa rozmiękczająco.  Z narządów baflHzo del ikatnych 
i cienkich (liście, młodziutkie korzonki i t. p.) w ten  sposób 
skrawków sporządzić nie można,  gdyż ciężar brzytwy gnie 
• łamie kruchy objekt.  Ułatwiamy sobie sprawę w taki s p o ­
sób, iż przedmiot  u jmujemy  pomiędzy dwa kawałki suchego 
rdzenia bzu lekarskiego (S am bucu s  nigra) i kra jemy go razem 
z nim, oczywiście na szkle przedmio towem umieszczając tyl­
ko skrawek bada nego narządu.

Pracujący powinien posiadać  pewny zapas  takiego rdze­
nia, gdyż wiele prepara tów nie da się sporządzić inaczej, zgro-
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m a d z e n i e  go  zaś  nie p r z e d s t a w i a  żadne j  t r udn ośc i .  Dość  n a ­
ciąć łodyg  bzu c za rne go ,  j ak  pa lec  do ro s ł eg o  cz łowieka  g r u ­
bych ,  m o ż n a  zdjąć z nich wszys tk ie  części  tw a rd e  i uw ol n i one  
w t e n  s p o s ó b  wałki  rd z e n io w e  wysuszyć  na  s łońcu.  W br aku  
rdzenia  m o ż n a  go za s t ąp ić  o s ta te c z n ie  p l a s t e rk a m i  ko rk a  b u ­
te lk o w e g o ,  k tóry ta k ż e  ła two  da je  sie krajać.

Wykaz  m a te r ja łu  do  ćwiczeń  „oraz  c e n n e  wskazówki  
zna jd z i e  p o c z ą tk u ją cy  m ik ro lo g  w br os zu rce  „Ćwiczenia  z ana- 
tom j i  rośl in",  w o p r a c o w a n i u  fl. Czar tko wski ego .

O pr óc z  m ik r o s k o p u  p o t r z e b u je  każdy  mikro lo g  m a ł e g o  za ­
p a s u  przyrządów,  n i e z b ę d n y c h  do p ie pa rac j i .  P o d s ta w ę  t e g o  a r ­
se n a łu  tworzą  szk ie łka  p r z e d m io to w e ,  na jczęśc ie j  f o rm a tu  a n ­
g ie l sk iego ,  t. j. 26 x 76 m m ,  oraz  szkiełka  n a k r y w k o w e  do n a ­
k rywa nia  ob je k tu .  Z da lszych  utensy lj i  p o t r z e b n e  są: kilka
szk ie łek  d o d a t k o w y c h ,  lub o d p o w i e d n i c h  naczyniek  do  chwi lo­
w e g o  p r zecho w yw an i a  ob jek tó w,  lub ich barwienia ,  kilka p r ę c i ­
ków szk lanych  do  k r o p e l k o w e g o  p rzen o szen ia  cieczy na szkieł ­
ko  p r z e d m i o t o w e ,  p ipe ta  i t. d.

■ Oprócz  te go  na s tole m ik r o lo g a  zna leść  sie powinny: 
brzy twa,  os t ry  scyzoryk ,  dwie igły o p r a w n e  w t rzonki ,  p e n s e t -  
ka,  p a ra  m ałych  nożyczek  i kilka p e n d z e lk ó w  do p r z e n o s z e ­
nia pr z e d m io tó w ,  jako  też  do  lakowania  szk ie łek  na kr yw ko w yc h.

Nie  na leży  z a p o m n i e ć  r ó w n i e ż  o pę czku  rd z e n ia  b z o w e g o .

Nie  na l eży  z r ażać  sie p o c z ą tk o w e m i  t r u d n o ś c ia m i  i n ie ­
p o w o d z e n ia m i ,  gdyż p ra ca  m i k r o s k o p o w a  i o b c h o d z e n i e  sie 
z p r z y rz ą d em  są  ty lko  w te ncz as  sku te czne ,  jeżeli  d łuższe  d o ­
świadczenie  przychodzi  mik ro log ow i  z p o m o c ą .
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